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Artur PEŁKA

Shoah w  austriackiej pamięci zbiorow ej na przykładzie 
Stecken, Stab und Stangl Elfriede Jelinek1

Elfr iede Je l inek  -  austr iacka  p isarka  żydowskiego pochodzenia  -  znana  jest 
w Polsce głównie dzięki powieści pt. P i a n i s t k a N iedaw na  ekranizacja  tej powie­
ści, dokonana  przez  M ichae la  H aneke ,  n iew ątpliw ie dodatkow o spopularyzow ała 
nazwisko autorki.  Je d n a k  recepcja jej dzieła dram atycznego  -  choć trzeba p rzypo­
mnieć, że cztery sztuki J e l inek  zostały już p rze t łum aczone  na język po lsk i3 -  wy­
daje się być bardzo  nikła. A utorka  uważana jest -  nie tylko w Polsce -  przede 
wszystkim za skandal izu jącą  feministkę. Tymczasem jej twórczość równolegle 
z w ątk iem  fem in istycznym  dokonu je  n ieus tannego  ro z rachu nk u  z faszyzmem. 
Przywołując prawdę o ludobójstwie, au torka  w plata  ją prowokacyjnie  w ak tua ln e  
konteksty, obnażając w ten sposób zarówno fakt n iedostatecznego rozliczenia 
zbrodni h it lerowskich  jak i współczesne przejawy kontynuac j i  ideologii faszy­
stowskiej -  g łównie w austriackie j p rzes trzeni publicznej.

Typową dla Je l inek  li teracką egzem plif ikację  pamięci Shoah stanowi, n ie p u b l i ­
kowany do tąd  w Polsce, w ydany w 1995 roku i wystawiony z ogrom nym  pow odze­
niem  rok później w H a m b u rg u ,  teks t d ram atyczny  Stecken, Stab undStangl4. U tw ór

1 Tekst jest zm ienioną w ersją referatu  wygłoszonego na konferencji zatytułow anej Pamięć 
Shoah -  współczesne reprezentacje, k tóra odbyta się w Łodzi w m aju  2003 roku.

- E. Je linek  Pianistka, przet. R. Turczyn, W arszawa 2001.

3 Choroba albo współczesne kobiety, przet. M. Zeller, „D ialog” 1994 n r 6, s. 24-66; Co się 
zdarzyło, kiedy Nora opuściła męża albo podpory społeczeństw (przet. D. i K. Sajewscy),
Clara S. (przet. S. L isiecka), Zajazd albo tak czynią wszyscy (przet. D . i K. Sajewscy), w:
E. Je linek  Nora, Clara S., Zajazd, red. M. Sugiera, A. W ierzchow ska-W oźniak,
Kraków  2001.

4/i Pierwsze w ydanie sz tuki w „M an u sk rip te” 1995 n r 129, s. 7-26. W  n iniejszym  artykule 
przytaczam  cytaty we w łasnym  tłum aczen iu  z przerobionej w ersji sztuki opublikow anej
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ten w zamyśle au to rk i  s tanowi „rodzaj e p i ta f iu m ” 5 dla ofiar  sp ek tak u la rneg o  za­
m achu  o podłożu rasistowskim.

4 lutego 1995 roku  n iezna n i  sprawcy ustawili  w pobliżu  osiedla baraków  w a u ­
str iack im  O berw art  osadzoną na palu  tablicę z nap isem  „R om ow ie z pow ro tem  do 
Ind i i!”, do której p rzy tw ierdzony  byl m ate r ia ł  wybuchowy. Przy próbie  u sun ięc ia  
rasistowskiego n ap isu ,  w w yniku  eksplozji śm ierć  poniosło  czterech m łodych  R o­
mów. Z b rod n ia  ta m iała  skandal iczne  konsekwencje. C hociaż  jej związek z serią 
zam achów  bombow ych skierowanych głównie przeciwko cudzoz iem com , a doko­
nywanych w owym czasie w Austr ii  i N iem czech  przez tzw. „B ajuw arską  A rmię 
W yzwolenia” był ew id en tn y 6, bezpośrednio  po odna lez ien iu  zwłok au s t r iac ka  po­
licja p rzeszukiw ała  dom y ofiar, tak jakby tam  spodziew ano się znaleźć dowody 
winy. D odatkow o -  zn ana  ze swoich nac jona lis tyczno-populis tycznych  haseł Pa r­
tia Wolnościowa (die Freiheitlichen)7 z Jorg iem  H a id e rem  na czele p róbow ała zb a ­
gatelizować tę zb rodn ię ,  p ropagu jąc  pogłoski o ro z rachu nk ach  na tle k ry m in a l­
nym  między sam ym i Rom am i.  Ta perf idna  m an ip u lac ja ,  czyniąca z ofiar  po d e jrza ­
nych, została  zresztą  podchwycona przez część aus t r iack ich  mediów. C ałym i m ie ­
siącami aus tr iack ie  o rgany  ścigania nie  były w stan ie  -  lub n ie  chciały -  w paść  na 
trop sprawców, co wywołało protesty  wśród części aus t r iack ich  in telektualistów . 
M iędzy  innym i właśnie  E lfr iede  Je l inek  zareagowała s tanowczo dw oma w ypowie­

w tom ie zbiorowym : E. Je linek  Stecken, Stab und Stangl; Raststätte; Wolken. Heim; Neue 
Theaterstücke, R einbek  bei H am b u rg  1997, s. 15-68.

-1 E. Je linek  M ehr H aß als Liebe, w: E. G rohotolsky (wyd.) Provinz sozusagen: Öslerreichsche 
Literaturgeschichten, G raz i W ien 1995, s. 63-76, tu  s. 75.

6 O d końca 1993 r. wysyłano na teren ie  A ustrii -  i stam tąd  do N iem iec -  bom by
w przesyłkach pocztow ych, adresow ane do cudzoziem ców  bądź osób publicznych
w ystępujących przeciw ko neofaszystow skim  i rasistow skim  tendencjom . D o zam achów
tych przyznaw ała się za każdym  razem  organizacja terrorystyczna określająca się 
m ianem  „B ajuw arskiej A rm ii W yzwolenia” (Bajuwarische Befreiungsarmee). C hociaż n ik t 
nie przyznał się o ficjaln ie  do zam achu  w O berw art, jego przebieg  -  jak  i konstrukcja 
samej bom by -  wykazywały ew identne podobieństw o do okoliczności innych zam achów  
dokonyw anych w tym  czasie przez „B ajuw arów ”. W ięcej na tem at zam achu  w O berw art
w: A. Pelka „Roma zurück nach Indien” oder Wie man eine Autorin vertreibt, w: S. F eu ch ert 
(wyd.) Flucht und Vertreibung in der deutschen Literatur, P eter L ang 2001, s. 249-264. 
Szczegółową dokum en tację  dotyczącą działalności terrorystycznej BBA znaleźć m ożna 
na stronie in ternetow ej Je linek , k tóra notabene rów nież otrzym ała swego czasu od BBA 
list z pogróżkam i: h ttp ://ou rw orld .com puserve .com /hom epages/-e lfriede  (14.05.2003).

11 Tzw. „Wolnościowcy” (działający od 1955 do 1995 r. pod  nazwą Freiheitliche Partei
Österreichs) stali się w raz z przejęciem  w ładzy przez Jörga H aidera  w 1986 r. „au to ry ta rn ą  
p a rtią  pod przyw ództw em  jednego w odza, w której dom inow ać zaczęty ideologicznie 
ekstrem aln ie  praw icow e, n iem iecko-nacjonalistyczne siły, nie odżegnujące się 
jednoznacznie od ideologii narodow ego socjalizm u.” Cyt. za: B. Bailer, W. N eugebauer 
Die FPO: Vom Liberalismus zum  Rechtsextremismus, w: Handbuch des österreichischen 
Rechtsextremismus, wyd. przez Stiftung Dokumenlationsarchiv des österreichischen 
Widerstandes, W ien 1993, s. 327-429, tu  s. 367.
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dziam i opub likow anym i w austriackie j prasie, gdzie zaprotestowała  przeciw  „he- 
roizacji sprawców z b ro d n i”8. Kilka miesięcy po rasistowskim skrytobójstw ie po­
wstał teks t d ram atyczny  Stecken, Stab und Stangl, by -  jak oświadczyła Je l in ek  -  
„przem ówić za tymi, którzy mówić nie mogą i tymi, których języka nie ro zu m ie ­
m y ”9.

U tw ór ten stanowi przede wszystkim  li teracki nekrolog ku czci zam ord ow a­
nych, zarazem  jest rodzajem  d o k u m en tu ,  re jestru jącego okoliczności m o rd u  i jego 
społeczny rezonans. Jednocześnie  d ra m a t  Je l inek  wydaje się być jak gdyby za p i­
sem osobistego dochodzenia  au tork i,  doszukującej się korzeni tej zbrodni.

Tytuł teks tu  -  w w olnym t łum aczen iu  K ii. laska, drąg^Q -  jawi się jako sugestyw­
ny m ikrokosm os dramatyczny. Przywołany w tytule łańcuch znaków  p rezen tu je  
się na pierwszy rzu t oka, z racji powinowactwa sem antycznego jego elementów, 
jako infantylno-zabawowy k onstruk t ,  który poprzez ali terację  przywodzi na  myśl 
dziecięcą wyliczankę. Jednakże , m im o pozornej banalności,  znaki te u ras ta ją  do 
swego rodzaju  hyperboli,  w której rym ie pobrzm iew a niem ieck ie  S taa t -  państwo -  
a początkowe litery trzech słów ty tu łu  wywołują skojarzenie  z formacją  SS. Przy 
próbie  rozszyfrowania ty tu łu  in te rp re tu jący  staje p rzed p rob lem em  rozdźw ięku 
m iędzy znaczeniem  poszczególnych słów a ich sensem, związanym z tak czy in a ­
czej pojętym konteks tem . W ym ienione przez au to rkę  w tytule nazwy przedm io tów  
posiadają  szeroki zakres  znaczeniowy. M am y tu więc do czynienia  zarów no z po d ­
porą p ielgrzym ującego lub chrom ego, p rym ityw ną  b ron ią  jak i sym bolem  władzy. 
Ich sens u jawnia się dopiero  jako efekt określonego dyskursu . M arlene  S treeru-  
witz -  także znana  pisarka austr iacka  -  zwraca uwagę na ew identny  związek ty tu łu  
d ra m a tu  Je l inek  z n u r te m  krytyki feministycznej:

W  o d n ies ie n iu  do w ym ien ionych  p rzed m io tó w  chodzi w koń cu  o in s tru m e n ty  m n ie jsze j 
lub  w iększej rep re s ji, dyscyp liny  i p o rząd k u , k ró low ie, b isk u p i, p ro rocy  i p ap ieże  noszą 
w sp an ia le  lask i sw ojego dosto jeństw a z tych sam ych pow odów  co źli, otyli ch łopcy  w szko­

le, p as te rze  i gw ałc ic ie le .11

Streeruw itz  in te rp re tu je  te p rzed m io ty  jako insygnia pa tr ia rcha lne j  władzy, 
k tóra  objawia się nie tylko w przem ocy psychicznej, lecz także fizycznej.  Teza S tre ­
eruw itz  wydaje się być uzasadniona,  zwłaszcza jeśli weźmie się pod uwagę całą 
twórczość Je l inek , obnażającą n ieus tan n ie  wszechpanujący, jej zdan iem , fallogo-

8/1 E. Je linek  Die Schweigenden, „D er S tan d ard ”, 16.02.1995, s. 29. Por. także: E. Je linek  
Leserbrief,, P rofil” 1995 nr 26.

9,/ E. Je linek , S. C arp  Tobsüchtig wegen der Verharmlosung, „Schauspielhaus-M agazin” 
(H am burg), m arzec/kw iecień 1996, s. 6.

1Q/  Słowa ty tu łu  oznaczać mogą również: p ręt, tyczkę, sztab wojskowy, pałeczkę sztafetow ą 
oraz pastorał.

1 b  M . S treeruw itz 3000Jahre Sachertorte. Oder: „D arf’s ein bisserl mehr sein?’’, w: D . B artens, 
P. Pechm ann (wyd.), Dossier extra. Elfriede Jelinek, W iedeń i G raz 1997, s. 253-256, tu 
s. 256.
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centryzm . T y tu ł  u tw oru  skrywa za p rzed m io ta m i o fallicznym ksztaicie  k o n k re tn ą  
męską tró jkonfigurację .  Tw orzą  ją kolejno: przywołany przez b ib l i jny  cy ta t  p a ­
sterz z 23 P sa lm u  D a w id a 12; używający p se u d o n im u  Staberl,  radyka lnopraw icow y 
d z ien n ika rz  populis tycznego, jednego  z na jpoczytniejszych w A ustr i i ,  dz ie n n ik a  o 
nazwie „K rone” 13 oraz  F ra n z  Stangl -  k o m en d an t  obozu k on cen tracy jnego  w T re ­
b l in c e 14. W  ten sposób ty tu ł d ra m a tu  łączy przew rotn ie  tradycję  judeochrześc i jań -  
skiego p a tr ia rch a tu  ze zb ro d n ia m i nazis tow skim i i neofaszystow skimi te n d e n c ja ­
mi współczesności. M orders tw o cz te rech Rom ów  w O berw art  u sy tuow ane  zostaje 
tym sam ym  w szerokim  społeczno-h is to rycznym  kontekście. T ło  tego ras is tow ­
skiego zam a chu  jawi się jako m ieszanka  przeszłości i teraźniejszości ,  w skazując  
swego rodzaju  tradycyjną  m enta lność ,  której p rzeds taw icie lam i Je l in e k  o s te n ta ­
cyjnie czyni obu  A ustr iaków  -  Stangla  i Staberla. Poli tyczny kon teks t  ek sp on ow a­
ny jest dodatkow o poprzez  m otto  u tw oru, będące cytatem z w ypowiedzi H a id e ra ,  
bagate lizującego oberw arck i zam ach: „Kto mówi, że nie chodziło  tam  o in teresy  
z b ron ią ,  mafię sam ochodow ą lub  o n a rk o ty k i” 15.

Poprzez ten  cytat w yeksponow ana zostaje warstwa d o k u m e n ta rn a  u tw oru .  
O piera jąc  swój teks t na faktach i wykorzystu jąc w n im  au ten tyczn e  wypowiedzi,  
au to rka  naw iązu je  do konw encji zaangażow anego politycznie  tea t ru  d o k u m e n ta r -  
nego, rozszerzając jednocześnie  jego ram y o e lem en ty  przypisyw ane este tyce  post­
modern is tycznej.  Podczas gdy w tego typu  teatrze podstawą było artystyczne 
przedstaw ien ie  faktów z zaangażow anym  gestem, u Je l inek  m ate r ia ł  fak tograf icz­
ny łączy się z pu s tym i frazesam i i g ram i słownymi, po k tóre  au to rk a  sięga ze scep­
tycyzm em i i r o n ią 16.

U tw ór jawi się jako in te r teks tua lna  konstrukcja ,  łącząca frag m en ty  różnych  
tekstów ku ltu ry  wysokiej i popu la rne j  w li teracki kolaż. Części sk ładowe tej m o­

*- Por. Ps 23 ,4 : „Pan jest m oim  pasterzem , n ie  b rak  m i n iczego./ [...] Twój kij i Twoja 
laska/ są tym , co m nie  pociesza” . W szystkie cytaty  z b ib lii w tym  artyku le  pochodzą  z: 
Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu w  przekładzie z  języków oryginalnych, oprać, 
zespól biblistów  polskich, Poznań  i W arszawa 1980.

13// Por. G. Botz „Neonazismus ohne N azi?" Eine Fallstudie über NS-Apologetik in der „Neuen 
Kronen Zeitung", w: H andbuch... , s. 506-527.

*4// W  przekładzie  polskim  ukazały  się niedaw no rozm owy z F ranzem  Stanglem : G . Sereny 
W  stronę ciemności. Rozm ow y z  komendantem Treblinki, przel. J.K . M ilenck i, W arszaw a 
2002 .

152 C ytow ana przez au to rkę  jako m otto  utw oru  (s. 15) w ypow iedź H aidera  
opublikow ana została w jego party jnym  organie „K ärn tn er N ach rich ten ”
27.07.1995 r.

162 C hoć Je linek  wciąż uw ażana jest za wysoce zaangażow aną politycznie au torkę ,
w twórczości jej coraz bardziej zarysow uje się zw ątpienie w skuteczność d zia łań  pisarzy. 
W  tym  sensie m ówi ona o w łasnej „niem ocy, by cokolw iek zm ien ić  i jedynej jeszcze 
możliwości bycia subw ersyw nym  w m aterii językow ej” . Cyt. za: E. Je linek , R. B ucheli 
Zwischen Lehrstück und Ästhetik des Dadaismus, „N eue Z ü rich er Z e itu n g ”, 25.03.1996, 
s. 25.
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zaiki m ożna zidentyfikować albo jako dosłowne cytaty albo jako m im ik rę 17. W  ten 
sposób au to rka  upraw ia  subw ersyw ną grę z językiem, stawiając pod znak ie m  zapy­
tan ia  usankcjonow ane społeczną konw encją  sensy.

Postaci Stecken, Stab und Stangl b u d u jące  swoje kwestie z gotowego m a te r ia łu  ję­
zykowego są m aksym aln ie  odpersonalizowane. Podział ról jest tu taj sprawą d rug o ­
rzędną. Sym ptom atyczny  jest tu  zarów no brak  spisu  dram atupersonae jak i nazw a­
nie postaci otwierającej d r a m a t - J E D N A  Z W IE L U , O B O JĘ T N IE  KTO. Mówiący 
są w praw dzie  rozróżniani jako M Ę Ż C Z Y Z N A  i KOBIETA lub też ze w zględu na 
miejsce akcji -  su p e rm arke t  z o g rom ną ladą -  jako K LIEN T , K L IE N T K A  czy 
O CZEKU JĄ CA , lecz m im o pozornego zróżnicowania kwestie przez nich w ypo­
w iad ane  nie wskazują na jakąkolwiek odm ienność  postaci. Ich tożsamość s tawiana 
jest pod znakiem  zapytan ia  aż do całkowitego jej zatarcia: „N iech  pan  nam  powie 
na pana  miejscu panie  Stab! Ach przecież, ja sam n im  jestem!” 18. Jedyna postać w 
tej g rup ie ,  która posiada nazwisko, p rezen tu je  się niczym sklonowana:

R Z E Z N IK : D roga P an i M arg it, nazyw am  się S tab.
PA N I M A RG IT: Co? M yśla łam , że S tab  to ten  facet tam  z tylu.

R Z E Z N IK : O n też się tak  nazyw a. M am y tu ta j, oprócz  m nie , jeszcze cały  sz tab  panów

Stab do d yspozycji.19

Pan Stab, występujący także jako Rzeźnik , d o m in u je  zdecydow anie  nad  akcją 
d ram atyczną.  Wyposażony jest zresztą  w, mogący się kojarzyć z antycznym  tyrsem, 
rekwizyt kij-palkę, k tóra  służy m u zarówno za narzędzie  restrykcji,  jak i p rzyrząd 
do wskazywania na szkolnej tablicy. Stab jest więc koryfeuszem, s tróżem p o rządku  
i kom en ta to rem  w jednej osobie, a jako R zeźnik-W ędlin iarz  wciela się za razem  
w rolę H answ urs ta  -  Jasia Kiełbasy. Staberl to wszakże kom iczna figura rodem  ze 
s tarowiedeńskiego Volkstheater. Inaczej jednak  niż jego jowialny pro to typ  
b lazen-S taber l20, Stab w dram acie  Je l inek  nie  ogranicza się do rubasznych  in te r ­

1' M argarete K ohlenbach rozróżnia w sposobie cytow ania przez Je linek  „zapożyczenia 
cytatów, ich parafrazy  oraz sem antyczne neologizm y, które w ykorzystują w praw dzie 
zastany  m aterial językowy, lecz n ie m ają nic wspólnego z p ierw otną w ypow iedzią lub 
sta ją  się wręcz jej przeciw ieństw em ” . Cyt. za: M. K ohlenbach Montage und M imikry: Zu  
Elfriede Jelineks „Wolken. Heim ”, w: K. B artsch , G.A. H öfler (wyd.), Dossier 2. Elfriede 
Jelinek, G raz i W ien 1991, s. 121-153, tu s. 128. N iektóre in terteksty  w Stecken, Stab und 
Stangl analizuje  M anfred  M inerm ayer, w: tegoż Von der Tiefe und von der Oberfläche: 
Gedanken zum  Geschäft des Inlerprelierens -  am Beispiel von Julian Schütting und Elfriede 
Jelinek, „ide” (Informationen zum  Deutschunterricht, Graz) 1996 n r 4, s. 34-49.

182 E. Je linek  Stecken..., s. 26.

19/ Tam że, s. 27.

O dnośn ie  tej kom icznej postaci por.: H . Schenkel Thealerdireklor Carl und die 
Staberl-Figur. Eitle Studie zum  Wiener Volkstheater vor und neben Nestroy, Z ü rich  1986, 
szczególnie s. 146 i nast.
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m ediów, lecz przeradza  się w au tory ta tyw nego  i despotycznego m is trza  ce rem onii  
tej pos t-volksdram atycznej staberliady.

W idow isko  to jest m ie sza n k ą  czarnej m szy i m ak a b ry czn eg o  show  m e d ia ln e ­
go, k tó re  odbywają się na s to isku  m ięsnym  w su p e rm ark ec ie .  M iejsce  akc ji  p o d ­
kreśla  ko nsu m p c jo n is ty c zn e  nas taw ien ie  postac i,  zachęca jących  się w z a je m n ie -  
p rzez  w ypow iadane  n ie u s ta n n ie  hasta  rek lam ow e -  do zakupów , zam ów ień ,  
posiłków  i u dz ia łu  w k o n k u rs a c h  z nag rod am i.  N iczym  czarodz ie jsk ie  zaklęc ie  
p rzyw oływ ane jest, podczas  tej p e rm a n e n tn e j  orgii k o n su m p c y jn e j ,  w y ra f ino w a­
ne zd an ie  „Czy może być troszeczkę więcej?” . K o nsu p c jo n is ty c zn a  ideo log ia  zo­
s ta je  tu ta j  zd em on izo w an a ,  d op row ad zo na  do a b su rd u  i w reszc ie  sp rzęg n ię ta  z 
m ordem :

JE D N A  Z K L IE N T E K : P o p ro szę  pól k ilo  m ielonego , choć  w łaściw ie w cale go nie 

chciałam ! O, tak , n ie ch c ia łam  tego! G dybym  w cześniej o tym  w ied z ia ła , to  bym  tego nie 
chciała! A jeśli ch c ia łabym  tego, to dz is ia j w żadnym  w ypadku  bym  o tym  nie w ied z ia ła !21

Sekwencja ta łączy bezpośredn io  ko nsum pc jon izm  z ko n trow ersy jnym  p y ta ­
n iem  o odpow iedzia lność  i winę. Ofiary ludobójstwa stają się tu ta j  dosłownie -  jak 
to w innym  miejscu w yartykułowała  J e l in e k -„ k rw a w y m i  w yrobam i w ęd l in ia rsk i­
mi, położonym i na ladę rzeźn ik a”22. K lientela  W ędlin ia rza  ze Stecken, Stab und  
Slangi rzeczywiście b ierze udz ia ł  w perwersyjnej kan ibal is tycznej uczcie, z a k a m u ­
flowanej przez swoisty savoir-vivre: „Czy wolno poczęstować mi Państwa jeszcze 
jednym  trupem ? M uszę  w praw dzie  uważać na linię, ale skosz tu ję  jeszcze jedne­
go!”23.

Przywołując raz po raz okoliczności samego zam achu ,  a także konsekw encje  
z n im  związane, tekst obnaża  przy  okazji socjalne po łożenie  m niejszości cygań­
skiej,  żyjącej w „walących się b u d a c h ” i „n iepasującej do szkól i szp i ta l i” . Przy  tym 
pojawia się s tereotyp „cygana-k rym ina lis ty”: „m orde rcy”, k tóry  „wszystko musi 
w k ładać  do k ieszen i”24.

W  tym kontekście  R om ow ie  -  p ię tnow ani jako Obcy, Inn i -  przeciw staw ian i są 
powszechnie akcep tow anym  „praw dziw ym  O bcy m ”25, czyli odw iedza jącym  A u­
strię turystom . Tych pierwszych w ini się za bessę w aus tr iack ie j  turystyce. W  tym 
sensie IN N Y  K L I E N T  tłum aczy: „Dlaczego zm ala ł  więc u nas tak  bardzo 
przypływ cudzoziemców? N ie  pozostaje nam  nic innego, jak zająć się na jbardzie j  
obcymi wśród nas”26. Także N a tu ra  dzielona jest tu taj na ro dz im ą  -  znan ą  i s ie lan ­

21/ Je linek  Stecken..., s. 65.

22^ E. Je lin ek z ln  uns selbst haben w ir nichts, w: L. Ponger (wyd.), Fremdes Wien, 
K lagenfurt/C elovec, S alzburg  i W ien 1993, s. 11.

232 E. J e lin e k Stec&erc..., s. 43.

2-1 Tam że, s. 19, 21, 29 i 39.

2 Y  Tam że, s. 46.

26/  Tam że, s. 36.
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kową -  i inną ,  obcą, a przez to n iebezpieczną , k tóra  rozciąga się za w schodnią  g ra ­
nicą Austrii:  „O dtąd  -  bezgran iczne połacie Azji. N a lewo są A lpy”27. Azja łączy 
się tutaj z In d iam i jako miejscem w ypędzenia  Rom ów  i stanowi locus horridus, 
w którym  „jest o wiele więcej chorób”28, k tóre w sposób n a tu ra ln y  pow inny  d o p ro ­
wadzić do fizycznego wyniszczenia Innych. Miejsce w ygnania  staje się za tem  m ie j­
scem śmierci -  i w ten sposób p rob lem  Innych  staje się m arg inesem , su p e rm ark e t  
zaś sednem  egzystencji .

D o konu jąc  rekons trukc j i  zbrodni i szukając jej korzeni,  Je l inek  k ie ru je  się a r ­
cheologiczną dokładnością .  M ord  na czterech R o m ach  jawi się przy tym w yraźnie  
jako zam askow ana kon tynuacja  hit lerowskiego ludobójstw a29. P rzew odni motyw 
banalizacji śmierci Rom ów  -  jak i u m ie ran ia  w ogóle -  sprzęgnię ty  jest tutaj 
z praw dą o Shoah, a raczej z jej stałym w ym azyw aniem  z austriackie j pam ięci zbio­
rowej. Zagłada  pojawia się w tym d ram acie  na k ilku  p łaszczyznach in te r teks tua l -  
nych. Praw da o k rem ato r iach  egzem plif ikow ana jest tu ta j bądź  poprzez  t r a u m a ­
tyczne, mglis te  wizje „ rem izy” czy „garażu, dającego się herm etycznie  zam knąć  od 
zewnątrz, by nie u la tn ia ł  się gaz z w ew nątrz”30, bądź  też przez dosłowne -  jak się 
wydaje -  cytowanie wypowiedzi k o m end an ta  T reb link i,  F ranza  Stangla, k tóre  są 
prowokacyjnie  ironizow ane przez autorkę:

Z ab ija n ie  byto p roste , w iększe tru d n o śc i sp raw ia ło  p a len ie  zwłok. P rzede w szy stk im  szto 
zbyt w olno. Z d ru g ie j s tro n y  w ie lk ie  stosy  w ydzie la ły  tak i sm ród , że cała  oko lica w p ro ­
m ien iu  w ie lu  k ilo m etró w  była zanieczyszczona. N ocą w idać  byto na k ilk a  m il czerw oną 

lunę na n ieb ie . Ale m im o to, łączn ie  w 46 m uflach , k om orach  do  sp a lan ia , m ożna byto, 

p racu jąc  n iep rzerw an ie  24 godziny  na dobę spa lić  4700 zwłok. P y tam y  o nazw ę m ie jsco ­
w ości, gdzie  p rod u k o w an o  te piece. P an ie  i Panow ie, jeśli znacie  odpow iedź, czekam y  na 

w asze telefony!3^

O prócz w spom nianych  rem iniscencji z Zagłady, w tekst d ra m a tu  w plecione zo­
stały fragm enty  wierszy Paula Celana. L iryka  au to ra  Fugi Śmierci naw racająca  ob­
sesyjnie do Shoah, przybiera  tu  form ę przekazu  całkowicie pozbawionego swej 
pierwotnej istoty. Jakby  przypadkow o i fragm en taryczn ie ,  choć n ieu s tan n ie  cyto­
w ana przez postaci, poezja ta jest tylko pozornym  w yrazem zbiorowego sum ien ia  
narodu .  K lientela  stoiska mięsnego wydaje się być za in teresowana tylko nabyw a­
niem  d ób r  i ich ko nsum pcją ,  stąd też w trącane  fragm enty  wierszy C elana  p ro ­
w adzą do w niosku , że tak  jak mieli się mięso, tak  i C elan  rozszarpywany jest na

27/ Tam że, s. 40.

387 Tam że, s. 39.

29/ Zwłaszcza że przodkow ie ofiar z O berw art zostali w ym ordow ani w obozach 
koncentracyjnych.

307E. J e lin e k Stecken..., s. 35 i nast.

317 Tam że, s. 60 i nast.
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s trzępy32. N ie  chodzi przy tym tylko o krytykę k on su m p c jo n izm u ,  lecz radyka ln ie  
negatyw ną diagnozę społeczeństwa zdehum anizow anego .

Praw da o ludobójstwie w Stecken, Stab und Stangl kam uflow ana  jest p rzez  w ystę­
pujące w sztuce postaci ko lektywnym  szydełkow aniem  i rob ien iem  na d ru ta ch .  
Tak powstać ma okrywający całą scenę, a z nią miejsca kaźn i i groby p om o rd o w a ­
nych „k ra job raz  z robótek  ręcznych”33.

Towarzyszące n ie u s ta n n e m u  szyde łkow an iu  cyniczne  ep ita f ia ,  w y p o w iadan e  
p rzez  postac i d r a m a tu  sk łada ją  się na w ie lop łaszczyznow y d y sk u rs  o śm ierc i ,  
k tó ry  p row adzony  jest p rzez R zeźn ik a  w konw encji  talk show. „p o m ó w m y  dzis ia j  
o śm ierc i ,  śm ierć  jest naszym  d z is ie jszym  te m a te m ”34. W  usta  u czes tn ikó w  tego 
talk show  w k ład an e  są, n iczym  skraw ki m ięsa ,  f r a gm en ty  grands récits, „w ielk ich  
o p o w ia d a ń ” fi lozoficznych z n iem ieck ieg o  k ręg u  ku ltu row ego , r e p reze n to w an e  
m.in . p rzez  cytaty  z S ch o p enh auera :  „Śm ierć  jest w łaśc iw ym  g e n iu szem  filozo­
fi i” 35 oraz  W it tgen s te ina :  „Śm ierć  nie jest z d a rzen iem  w życiu. Śm ierc i  się nie 
d o z n a je ”36. Te sen tenc je  filozoficzne, w yrw ane  z p ie rw otnego  k on tek s tu ,  zosta ją  
od m ito log izow ane ,  przy czym ich treść jawi się w ob liczu  k o n k re tn e j ,  je d n o s tk o ­
wej śm ierc i  jako frazes. D em is ty f ik ac j i  p o d d a n y  zostaje także  g łosiciel b liskości  
śm ierc i ,  M a r t in  H eidegger,  p rzed s taw ian y  tu ta j  jako „Prof. d r  H ” . Z n a jd u je m y  
w u tw orze  Je l in e k  f rag m en t jego słynnego  w y k ładu  pt. Das G e-stell7,1, w k tó ry m  
porów nyw ał on ludobójstw o w k om orach  gazowych z d eg ra d a c ją  n a tu r y  p rzez  
technikę :

Jako p rzykład  „rozszarpyw ania” poezji C elana posłużyć może w iersz Es w ar Erde in 
ihnen w ypow iadany przez K O B IETĘ podczas „ow ijania wyrobów w ędlin iarsk ich  
w osłonkę robioną szydełkiem ”: „A jest ziem ia w n ich , i kopali. K opali i kopali, i tak  
przem ija  dzień  i noc. Ja kopię, ty kopiesz, i kopie też robak, a tam to  śpiew ające mówi: 
oni kopią! O jeden, o żaden, o n ik t, o ty: dokąd  szto, jeśli don ikąd  szlo? O, ty kopiesz i ja 
kopię, i przekopuję się do ciebie, a u palca budzi się nam  p ierśc ień” . Tam że, s. 46. 
W iersz ten cytu ję tu  w tłum aczen iu  Przybylaka. Por. P  C elan A  była ziemia w  nich, w: 
tegoż Wiersze, wyb., przel. i posl. F. P rzybylak, K raków  1988, s. 89.

E. Je linek  Stec&ew..., s. 17.

34/ Tam że, s. 36.

33 Tam że, s. 33. A. S chopenhauer Św iat jako  wola i przedstawienie, przel. i wst. J. G arew icz, 
W arszaw a 1995, t. II, s. 660.

E. Je linek  Stecken.. . ,  s. 38. L, W ittgenste in  Tractatus Logico-Philosophicus, przel. i wst.
B. W olniew icz, W arszawa 1997, s. 81.

3 /  W ygłoszony przez H eideggera w 1949 roku w B rem en w ykład Das Ge-Stell (Ze-slaw ) 
dostępny  jest w języku polskim  jedynie w zm ien ionej w ersji z 1953 r. p t. Die Frage nach 
der Technik, w której cytowany przez Je linek  fragm ent został całkowicie 
przeform utow any. Por. M . H eidegger Pytanie o technikę, w: tegoż Budować, mieszkać, 
myśleć. Eseje wybrane, wyb., oprać, i wst. K. M ichalsk i, W arszaw a 1977, s. 224-255, 
tu  s. 234.

175

http://rcin.org.pl



Opinie

U praw a ziem i jest te raz  zm echan izow anym  p rzem y siem  spożyw czym , w sw ojej istocie 
jest ona  tym  sam ym , co fabrykacja  zw iok w k om orach  gazow ych, tym  sam ym  co b lokow a­
n ie  i w y m ieran ie  k ra jo b raz u , tym  sam ym  co p ro d u k c ja  bom b w odorow ych .38

Jako kon tras t  do banalizacji ludobójstwa przez widzów tego swoistego talk show 
pojawia się spek taku la rn a  -  w w yniku  nagłośn ien ia  p rzez m edia  -  śm ierć  spor tow ­
ców, wywołująca w społeczeństwie tak wielkie poruszen ie  i w spółczucie ,  że 
, ,[m]iliony telewidzów rozstają się z życiem ”39. Sport in te rp re tow any  jest tu ta j  nie  
tylko jako śm ierte lne  zagrożenie, ale także n iebezpieczna ideologia. Sportowcy 
pokazani w utworze, ubóstwiani są przez naród  niczym germ ańscy  herosi, a jedno­
cześnie jako „sportowcy sztuki w a lk i”, s tylizowani przez m edia  na wojow ników 40.

Krytyka mediów w utworze Je l inek  skierow ana jest zwłaszcza przeciwko „Kro- 
n en -Z e i tu n g ”. A utorka  rozprawia się tu  głównie z R ich a rdem  N im m e rr ic h te re m ,  
który pod  p seu do n im em  Staberl p row adzi w tym dz ienn ik u  codzienną, k on trow er­
syjną rubrykę, sklasyfikowaną zresztą p rzez aus tr iack ich  h is toryków  jako 
„wyjątkowo jaskrawy przykład publicystyki apologizującej narodowy socja­
l izm ”41. Je l inek  a takuje  m iędzy innym i skanda l iczną  publikację ,  w której N im ­
m er r ic h te r  opowiada się przeciwko „upraszczającej dz iennikarsk ie j  m anierze ,  
[...] uogólniającego pisan ia  o «zagazowywaniu» żydowskich ofiar H i t l e ra ”42. Ten 
upow szechnia jący  kłamstwo oświęcimskie teks t zostaje  przez au to rkę  d ra m a tu  
rozpisany na role. In ic ju je  go p art ia  solowa Rzeźnika , śp iewana dalej p rzez Dwóch 
Klientów, z w staw kam i w wykonan iu  chóru  w iedeńsk ich  Sangerknaben:

D W Ó C H  M Ę Ż C Z Y Z N  na zmianę-. T rzecia gen erac ja  ocalonych z Z ag łady  Żydów  p o trz e ­

bu je  jak  się zdaje  m arty ro log icznej legendy

Chór dziecięcy z  offu śpiewa tylko jedno słowo: barbarzyństw o! barbarzyństw o! b a rb a rz y ń ­

stwo!
o zagazow yw aniu  o fiar H itle ra , tak  sam o jak  C h rześc ijan ie  od 2000 lat czczą
Chór dziecięcy ja k  w yżej (off!): chyba jeszcze w iększe barb arzy ń stw o  chyba jeszcze w iększe

b arbarzyństw o  chyba jeszcze w iększe barb arzy ń stw o  itd .
pam ięć  o ukrzyżow aniu  Jezusa C hry stu sa . Fak tem  oczyw istym  pozostaje jednak , że naziści 
w iększość swoich żydow skich w ięźniów  zab ija li w inny  sposób. Pew nie ani trochę m niej.

38/1 Je linek  Stecken..., s. 43.

392Tam że, s. 25.

402 Tam że, s. 29. O ideologicznej instrum en ta lizac ji sportu  w Stecken, Stab undStangl w: 
A. Pelka Studien über die Männlichkeit. Zur Subversion der Sportmetapher in den 
Theatertexten von Elfriede Jelinek, w: M. George, A. R udolph (wyd.): 
Selbstfindung-Selbstkonfrontation. Frauen in gesellschaftlichen Umbriichen, D ette lbach  bei 
W ürzb u rg  2002, s. 291-316, tu  s. 298-302.

11 Por. Botz, Neonazismus ohne Nazi?... s. 526.

42/ E. Je linek  Stecken..., s. 32. C hodzi tu o artyku ł N im m errich te ra  pt. Methoden eitles 
Massenmordes, „K ronenzeitung” 10.05.1992.
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Chór dziecięcy ja k  wyżej, podśpiewując w  najw yższej tonacji: barbarzyństw o! barbarzyństw o!

barbarzyństw o! itd .
G lo szo ffu :  S łyszeliście  Państw o W ied eń sk i C h ó r C hłop ięcy .43

Tego rodzaju  par ty tu ra  n ie  ty lko u kazu je  iden tyfikację  czyte ln ików  z teks tem  
S taberla ,  lecz i u jaw nia  z całą mocą jego masowe oddziaływanie.

W ypowiedzi Staberla  używane są w d ram ac ie  Je l inek  nie ty lko w form ie  dosłow ­
nych cytatów, lecz także jako frazy zdeform ow ane  na d ia lek tyczno-eufem is tyczną  
modlę. Z am ien ia jąc  na przykład  „wypędzonych żydowskich obyw ate li”44 z innego 
teks tu  publicysty  na „kobity  i ch łopów ”45, au to rka  obnaża  w yrafinow anie  z jakim  
N im m err ich te r ,  pod płaszczykiem pozornej so lidarności z o f ia ram i S hoah ,  p rze ­
ciwstawia się odszkodow aniom  w ypłacanym  Ocalonym.

In n y  tekst, w którym  Staberl wyśmiewa pojęcie „winy zbiorowej”46, zostaje 
p rzez w prow adzenie  zd robn ień  nacechow any ironicznie ,  a w konsekw encji  zdemi- 
stykowany:

B ędziem y w inn iuścy , tak  d ługo  jak  ty lko  będ z iem y  istn ieć! N ie  ty lko  w n u s ie , lecz i w szyst­
k ie  p ó ź n ie js iu tk ie  g en e rac ju s ie  pow inny  sypać sob ie  na głów ki p o p io łek , a jeśli tego nie
u czyn ią , s ta n ą  się w in n e  z b ro d n iu n i b an a lililiz ac ji t ra la ł il i l i la .47

Krytyki au to rk i nie  w ytrzym ują  naw et stworzone p rzez  nią postaci. Rzeź- 
n ik-M asaż  próbu je  się wręcz usprawiedliw iać: „O w ypraszam  sobie, ja na p rzykład  
nie mogę zrozum ieć  Pani zachow ania, Pani A utorko , Ty [...]  szparo  lodowcowa, że 
wciąż mi wmawiasz, że jestem czem uś w in ien ,  co znam  tylko ze słyszen ia”48. Rzeź- 
n ik  w ystępuje  tu  w obronie  N im m e rr ic h te ra ,  lecz możliwe u tożsam ien ie  tej postać 
scenicznej z populis tycznym  dz ien n ik a rz em  zawęziłoby szerokie  s p e k t ru m  zn a ­
czeniowe sztuki. R zeźnik  jest tu  k on s t ru k tem , na k tóry  sk ładają  się ro zm aite  id e ­
ologiczne postawy, mające w spólny  m ianow nik : rep rezen tac ję  d y sk u rsu  wrogości 
wobec Innych.

W łaśn ie  do R zeźn ika ,  k tó ry  w y s tępu je  jako p as te rz  i te lew izy jny  sp iker ,  sę­
dz ia  i ka t ,  M ann  i Jederm ann  w jednej osobie ,  na leżą  o s ta tn ie  -  e scha to log iczne  
w swej w ym ow ie  -  słowa d ra m a tu .  W  cy n icznym  p rz em ó w ien iu ,  m a ją cy m  form ę 
ep i logu ,  p rzyw ołuje  on jeszcze raz po jaw iające  się w sz tuce  motywy b ib l i jn e  
i hasła  rek lam ow e, sk łada jące  się na a p o k a l ip ty c zn ą  w izję  to ta lne j  Z agłady , k tó ­
rej towarzyszy zacze rp n ię ty  na jw yraźn ie j  z O b jaw ien ia  św. Ja n a  o b raz  „deszczu ,

437 E. Je linek  Stecken.. . ,  s. 46 i nast.

447 S tab ed  Anmerkungen zu einem Staatsbesuch, „K ron en ze itu n g ” 20.11.1994.

437 W  oryginale niem ieckim  Madei und Buam . Por. E. Je linek  S tecken ..., s. 64.

4^/ S taberl Im jahrhundert der Sippenhaftung, „K ronen ze itu n g ” 24.02.1995.

477 E. Je lin ek  Stecken..., s. 57.

487 T am że, s. 48.
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śn iegu ,  grom ów  i b łyskaw ic”49. K reow ana tu ta j  wizja Sądu O sta tecznego ,  p rz e d ­
s tawiona jest w perw ersy jnej fo rm ie  jako S ch lu ssv e r lo su ng 50, co znaczy  dosłow ­
nie „finałowe losowanie w lo teri i  fan tow ej”, lecz o dczy ta ne  m oże być je d n a k  ta k ­
że jako „osta teczne ro zw iązan ie” . D la  k lien te l i  R zeźn ik a  pozosta je  gorzka a l te r ­
natywa: „I tak  przecież niczego P aństw o  nie  zna jdz iec ie ,  no najwyżej to co z n a le ­
źliście już w lesie, pośród  owoców”51.

O sta tn ie  zdan ie  sztuk i,  k tóre stanowi aluzję do m odlitw y proroka  M icheasza, 
nie rokuje nadzie i na zbawienie ,  tym bardziej,  że agresywny język R zeźnika  staje 
się karzącą „rózgą króla sprawiedliw ego” z księgi Izajasza, gdyż, jak mówią d id a ­
skalia: „R zeźnik  rzuca się ze swoją laską na klientów. Przew racają  się rzędam i, 
choć nie d ram atyczn ie” 52.

Końcowe sekwencje sztuki nie stanowią -  jak się wydaje -  przes trogi,  mogącej 
doprow adzić  do naw rócenia  zdehum anizow anego  społeczeństwa. P rzedstaw iona 
tu apokalipsa dokonu je  się bowiem już od pierwszych sekwencji utworu.

Stecken, Stab und Slangi posługuje  się „obrazam i beznadzie jności i znak am i b ra ­
k u ”, które swego czasu teatrolog D ie te r  Kafitz nazwa! charak te rys tycznym i cecha­
mi n iem ieckiego d ra m a tu  postm odern is tycznego53. Sztuką  tą Je l inek  przeciwsta­
wia się ku ltu row ym  ka nonom  i dekon s tru u je  -  jak pow iedzia łby Ih ab  H assan  -  
„języki władzy, żądzy i k łam stw a”34. Omówiony teks t jawi się jako „ekstrem alny  
p rzypadek  sztuki zaangażow anej” 33, która nie  będąc wolną od p ostm odern is tycz­
nego indyferen tyzm u, nie tylko stanowi ep ita f ium  dla ofiar rasistowskiego zam a­
chu  z O berwart,  lecz dom aga się jednocześnie z catą mocą przywrócenia  w au ­
striackiej pamięci zbiorowej godnego miejsca dla p raw dy Shoah. Z tego też powo­
du  jeden z krytyków „S ü ddeu tsche  Z e itun g” -  nie bez racji -  uznat u tw ór Je l inek 
za „jeden z najważniejszych niemieckojęzycznych tekstów dram atycznych  od cza­
sów T hom asa  B e rn h a rd a”56.

49/ Tam że, s. 68. Por. Ap 11,19: „[...]  a nastąp iły  błyskawice, glosy, grom y, trzęsien ie  ziem i 
i w ielki g rad ” .

50/< Tamże.

51 Por. Mi 7,14: „Paś lud  Twój laską T w o ją / trzodę dziedzictw a T w eg o / co m ieszka 
sam otnie w lesie - /  pośród ogrodów ”.

^  E. Je linek  Stecken..., s. 68.

^3,/ D. K afitz Bilder der Trostlosigkeit lind Zeichen des Mangels: Zum  deutschen Drama der 
Postmoderne, w: W. F loeck  (wyd.), Tendenzen des Gegenwartstheaters, T üb in g en  1988, 
s. 157-176.

34/< 1. H assan Poslmoderne heute, w: W. W elsch (wyd.), Wege aus der Moderne: Schlüsseltexte der 
Postmodeme-Diskussion, Berlin  1994, s. 47-56, tu  s. 50.

Tak określiła pisarstw o Je linek  Sibylle Cram er. Por. S. C ram er Laudatio aufE lfiiede  
Jelinek, „In form ationen  der F re ien  H ansestad t B rem en”, 26.01.1996, s. 3-6, tu  s. 6.

U. M attheiss Geschichten vom Herrn Karl, „S üddeutsche Z e itu n g ”, 22.09.1997, s. 12.

178

http://rcin.org.pl




